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Pozyskiwanie pamiątek związanych z regionem Gminy Ża-
rów jest jeszcze bardziej fascynujące jeśli poza podsta-
wowymi archiwaliami, na Regał pamięci trafiają eksponaty 
o których istnieniu nie wiedzieliśmy. Tak było w przypadku 
nieznanego widoku, który namalował ówczesny mieszka-
niec Świdnicy – Theo Johanes Mann. 

Po analizie sygnatury znajdującej się na rewersie 
obrazu, wiemy że malunek (olej na desce) noszący tytuł 
„Silesia”, powstał na przełomie maja i czerwca 1942 roku 
w Saarau. Poza podpisem autora tj. „Theo Johannes Mann, 
Schweidnitz”, na odwrocie obrazu widnieje napis: „Auf-
nahmen n.d. Natur v.d Halde aus”, który oznacza iż widok 
utrwalony został w terenie (ujęcie z natury), z perspektywy 
nasypu znajdującego się na terenie fabryki. 

Obraz przekazany przez Panią Iwonę Cholewę, można 
oglądać na ekspozycji przy żarowskim Regale pamięci, 
który znajduje się w Bibliotece Publicznej w Żarowie. 

Theo Johannes Mann – Pochodził z Górnych Łużyc, 
do Świdnicy przybył w 1920 roku i spędził tu 25 lat ży-

Obraz Theo Johanesa Manna 

Hotel Schwarzer-Adler

Herbert  
Spittler  
z Saarau

cia. Początkowo pracował jako urzędnik pocztowy. Po 
pięciu latach porzucił swój zawód i zajął się pisaniem 
i malarstwem. W 1927 roku został kierownikiem muzeum 
miejskiego, które mieściło się przy obecnej ul. Muzeal-
nej. Dzięki jego staraniom prace nad organizacją muzeum 
znacznie zintensyfikowano. Pasjonowało go krajoznaw-
stwo. Pieszo i na rowerze przemierzył bliższą i dalszą oko-
licę. Wiele jego obrazów (przeważnie olejnych) i rysunków 
ukazuje piękno natury, cichych zakątków i ukrytych miejsc 
okolic Świdnicy. 

/ ZBIGNIEW MALICKI 

Nieustanne kontakty z mieszkańcami Gminy Żarów owo-
cują ich aktywnym uczestnictwem w budowie Biblioteki 
dziedzictwa kulturowego i historycznego Gminy Żarów. 
Niezwykłą czujnością wykazała się Pani Dorota Sip-Mal-
czewska, która po otrzymaniu od Wolfganga Spittlera kilka 
przedruków fotografii z okresu 1922-1936, przekazała je na 
Regał pamięci. 

W 2018 roku reprinty fotografii wraz z opisem, Wol-
fgang Spittler (syn dawnego mieszkańca Saarau, Herberta 
Spittlera) wysłał pocztą na adres pod którym dziś mieszka 
Pani Dorota, a niegdyś rodzina Spittlerów. 

Herbert Spittler (1898-1978) pochodził z Piotrowic 
Świdnickich. Studiował we Wrocławiu muzykę kościelną 
oraz pedagogikę. W 1919 roku podjął w Żarowie pracę 
nauczyciela w szkole ewangelickiej, pełnił też funkcję  
kantora. 

Na początku lat dwudziestych XX wieku, Spittler założył 
w  Żarowie orkiestrę kameralną! Już sam fakt istnienia 
wiejskiej orkiestry złożonej z ludzi o zróżnicowanym po-
chodzeniu i wykształceniu, grającej muzykę Beethovena, 
Haydna, czy Straussa; był wydarzeniem bez precedensu. 
Koncerty odbywały się w domu modlitwy „Marienhaus” 
lub należącym do niego ogrodzie, odbywały się w salach 
i ogrodach hoteli Brodtkego oraz „Zur Hütte”. Dużym wy-
darzeniem dla mieszkańców Żarowa były zawsze koncerty 
noworoczne.

W latach dwudziestych i trzydziestych, Spittler kiero-
wał powstałym jeszcze na początku lat sześćdziesiątych 
XIX wieku chórem męskim. Był więc koordynatorem wszel-
kich działań w zakresie propagowania muzyki.

W kwietniu 1937 roku w hali sportowej („Jahnhalle”), 
obecnie jest to budynek znajdujący się obok remizy 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Żarowie, miało miejsce uro-
czyste wykonanie oratorium Josepha Haydna „Stworzenie 

Świata” („Die Schöpfung”) w wykonaniu solistów z Wrocła-
wia: Elisabeth Laube (sopran), Karla Braunera (tenor) i Bru-
nona Sanke (bas) oraz ewangelickiego chóru kościelnego 
i chóru męskiego z Żarowa, chóru ze Świebodzic i orkiestry 
Herberta Spittlera.

W latach 1938-1939 dwa koncerty orkiestry Spittlera 
były transmitowane „na żywo” przez Radio Wrocław. 
Spittler mieszkał z rodziną w domu Franza Stillera („Stil-
lerhaus”), obecnie ul. Armii Krajowej 26. Po wojnie założył i 
przez wiele lat prowadził chór bachowski i orkiestrę w Bad 
Harzburg w środkowych Niemczech. 

/ ZBIGNIEW MALICKI

fotografia z ok. 1926 

roku, chór i orkiestra 

kameralna herberta 

spittlera (ojca 

wolfganga spittlera, 

dyrygent, siedzący 

pomiędzy kobietami 

w pierwszym rzędzie) 

podczas koncertu 

w gospodzie „zur 

hütte” (nieistniejącej 

dziś), mieszczącej się 

niegdyś w budynku 

nr 60 przy ul. armii 

krajowej w żarowie

Niewiele wiemy o pobycie armii radzieckiej w Ża-
rowie w 1945 roku i w latach następnych. Najwięcej 
informacji na ten temat można znaleźć w książce 
Tomasza Ciesielskiego. Dla współczesnych Żaro-
wian widomym znakiem obecności Rosjan w naszym 
mieście jest zachowany cmentarz wojenny żołnierzy 
radzieckich przy obecnej ulicy Armii Krajowej, za-
łożony w czerwcu 1945 roku. 

(…) Wszyscy moi respondenci podkreślali, że 
„kwatera główna” Rosjan znajdowała się przy ulicy 
Zamkowej; tu mieściło się zamknięte miasteczko 
radzieckie. W jego obrębie znalazł się, między in-
nymi, zamek, część parku miejskiego, budynek 
obecnego urzędu miejskiego, magazyny. Cały teren 
zajmowany przez jednostkę radziecką ogrodzony 
był wysokim na 2,5 metra płotem – �ˆ�›�m�û�Q���S�]�Ê�½���ˆ�›�{

�m�~�› – jak to określił A. Biłyk. Także od strony parku. 
Trzeba było niejako wyjść poza miasto w stronę Ła-
żan, aby dostać się na poniemieckie boisko piłkar-
skie (obecnie w zarządzie KS „Zjednoczeni” Żarów), 
które znajdowało się poza granicami zamkniętego 
miasteczka radzieckiego. Warto dodać, że polskie 
drużyny już w 1945 roku grały na tym boisku swe 
pierwsze mecze. Polacy nie mieli wstępu na teren 
jednostki radzieckiej. Na początku ulicy Zamkowej, 
dokładnie koło obecnego Urzędu Miejskiego, stała 
budka wartownicza z drewnianym, ręcznie opusz-
czanym szlabanem. Miała ona zadaszenie i była 
w  kolorze czerwonym. Sam szlaban natomiast 
pomalowano w czerwono-białe pasy. Przejścia 
pilnował jeden żołnierz „pod bronią”. Aby można 
było przejść na drugą stronę, należało okazać prze-
pustkę. Żołnierze i oficerowie mieszkali w wydzie-
lonych kwaterach w zamku.

W budynku obecnego Urzędu Miejskiego przy 
ulicy Zamkowej numer 2 znajdowała się komendan-
tura. Obok wojskowych pracowali tu cywilni pra-
cownicy, głównie Rosjanie, w tym rosyjskie kobiety 
jako sekretarki. H. Żebrowski wspominał, że jako 
dziecko wraz z kolegami czasami przekradał się do 
parku. Najczęściej Rosjanie ich przeganiali, ale by-
wało, że przywoływali do siebie i częstowali cukier-
kami. Z kolei R. Lewin dodał, że na terenjednostki 
wchodzili od strony parku także „dorośli” Polacy 
i  z radzieckich magazynów kradli, na przykład, 
materiały budowlane. Gdy złapali ich Rosjanie, od-
prowadzali na posterunek polskiej milicji. Polscy 
milicjanci najczęściej wypuszczali „złodziejasz-
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ków”, traktując cały proceder z dużym przymru-
żeniem oka. Rosjanie świadomie separowali się od 
świata na zewnątrz. Szeregowi żołnierze pojawiali 
się w mieście tylko grupami, bez broni. Pojedyn-
czo widywano jedynie oficerów – ci z kolei nosili 
broń ręczną. Oni nie mogli poruszać się po mieście 
swobodnie, powiedział w rozmowie A. Biłyk. Miesz-
kańcy Żarowa najczęściej widywali Rosjan przemy-
kających w amerykańskich „willisach”. Nie pojawiali 
się na miejscowych zabawach. Nie uczęszczali do 
polskich restauracji. Według R. Lewina mieli wła-
sną kantynę na terenie jednostki. Z rzadka uczest-
niczyli w miejscowych uroczystościach. �Õ�Q���)�´�Q����
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���ß�Q���m�ß�®���Ê���Õ�)���Q�û�Q���ß�N zauważył R. Lewin. Opowiadał 
mi W. Drwiła, zatrudniony już w 1945 roku jako 
pracownik poczty, że jeśli Rosjanie bawili się „na 
mieście”, to była to restauracja hotelu Brodtkego 
(potem siedziba Żarowskiego Ośrodka Kultury); 
żołnierze pili tam alkohol, na dwóch fortepianach 
przygrywali im niemieccy muzycy i obowiązkowo 
Rosjanom towarzyszyły młode kobiety niemieckie.

Wszyscy moi rozmówcy wspominali, że żołnie-
rze radzieccy razem z oficerami regularnie co nie-
dzielę odwiedzali kino, czasami także i w środku 
tygodnia. Od szlabanu przy ulicy Zamkowej ma-
szerowali dwójkami w szyku. Czoło kolumny za-
wsze otwierał oficer. Bezpośrednio przed kinem 
zatrzymywali się i palili papierosy. A palili dużo, 
zapamiętał H. Żebrowski. Przed kinem zawsze ku-
rzyli machorkę, dodał A. Biłyk. Wspominał A. Biłyk: 
Mieli w żarowskim kinie seanse zawsze o godzinie 
12.00. Ich dowódca – pułkownik – zawsze siadał 
w pierwszym rzędzie. Jeśli miał być, a jeszcze go 
nie było w sali, czekali. Pan Adamowicz – kierow-
nik kina – dawał znać operatorowi, żeby zaczynał, 
gdy pojawił się „komandir”. Rosjanie pozwalali, aby 
razem z nimi seanse oglądały polskie dzieci. Jakoś 
przemykały się do środka, przy cichej aprobacie 
żołnierzy. Dorośli nie mogli uczestniczyć w tych 
seansach. Filmy, oczywiście, miały charakter pro-
pagandowy. A. Biłyk zapamiętał, że oglądał kroniki 
radzieckie i „ruskie” filmy fabularne, na przykład 
Zoja oraz Ona broni ojczyznę. Nieco inaczej było 
z Niemcami. We wspomnieniach Ernsta Guentera 
Lierke czytamy: Obowiązkowe, także dla dzieci, 
było oglądanie propagandowych filmów rosyjskich. 
W ten sposób już jako dziecko mogłem obejrzeć 
„Iwana Groźnego” i film „Pancernik Potiomkin” – 
i to w oryginale. (…)

/ AUTOR: ROBERT KAŚKÓW, ZAMKNIĘTE MIA-
STECZKO RADZIECKIE W ŻAROWIE [W:], ROCZNIK 
ŚWIDNICKI, 2012, STR. 153-161

Prezentowany widok to kartka pocztowa przedstawiająca 
„Hotel Schwarzer Adler” („Czarny Orzeł”) w przedwojennym 
Saarau. Pocztówka datowana wg stempla poczty w Breslau 
na 17 maja 1936 roku, na rewersie posiada znaczek o nomi-
nale 6 Deutsches Reich z wizerunkiem Otto Von Guericke 
(niemiecki fizyk, wynalazca, budowniczy fortyfikacji, bur-
mistrz Magdeburga) oraz stempel: „Werdet mitglied im 
reichsluftschutzbund” (najprawdopodobniej jest to infor-
macja dot. prowadzonego naboru do ochrony przeciwlot-
niczej rzeszy). 

Awers pocztówki przedstawia budynek hotelowy 
„Schwarzer Adler”, który znajdował się przy skrzyżowaniu 
uli. Armii Krajowej oraz ul. Sikorskiego w Żarowie. Trzy-
-poziomowy obiekt (dziś znacznie przebudowany, przez co 
jego rozpoznanie jest trudne), był bez wątpienia często 
odwiedzanym miejscem, nie tylko przez osoby przyjezdne, 
ale także i dawnych mieszkańców XX-wiecznego Saarau. To 
tu znajdował się znany z innych wersji pocztówek, ogród 
oraz kręgielnia. Na prezentowanej karcie pocztowej wi-

dzimy także małą stację paliw, dwa motocykle oraz trzy 
samochody.

Po wnikliwej obserwacji (po powiększeniu zeskano-
wanej pocztówki) można rozróżnić logotypy na drzwiach 
i dystrybutorach paliwa. Są to „Standard” i „Esso”. Stan-
dard Oil Co. Inc. było amerykańskim przedsiębiorstwem 
petrochemicznym, którego działalność obejmowała wy-
dobycie i przerób ropy naftowej i gazu ziemnego, a także 
ich transport, dystrybucję i marketing. Standard Oil Com-
pany, prowadzona w formie trustu, została podzielona 
na 34 mniejsze spółki, w tym Standard Oil of New Jersey 
(SONJ) – inaczej Esso (fonetyczne S.O.), później zmieniona 
na Exxon, dzisiaj ExxonMobil. Od 1920 roku firma „Bał-
tycko-Amerykańska Spółka Importu Paliw z o.o.” dyspo-
nowała siecią własnych stacji: najpierw Bapolin, potem 
Standard. Jedna z takich stacji paliwowych znalazła się w 
Żarowie (w Saarau) właśnie przy Hotelu Schwarzer-Adler. 
Ciekawe, czy pod ziemią istnieją wciąż zbiorniki na paliwo? 
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Wspólnie dla 
Biblioteki 
dziedzictwa

Rozpoczynając projekt Biblioteki dziedzic-
twa, który sticte oparty jest na archiwi-
styce społecznej, jego twórcy z Fundacji 
Inicjatywa B oraz Stowarzyszenia Labi-
ryntarium.pl nie mieli pojęcia, że pamiątki 
związane z regionem Gminy Żarów, będą 
trafi ać na Regał pamięci w tak dużej czę-
stotliwości. Cały proces pozyskiwania, 
a następnie archiwizowania materiałów hi-
storycznie związanych z ziemią żarowską, 
funkcjonuje dzięki wsparciu mieszkańców 
Żarowa, okolicznych miejscowości i sym-
patyków projektu z innych miast Polski.

Indywidualni sponsorzy Biblioteki 
dziedzictwa, a także organizacje i fi rmy, 
które umożliwiły zakup dokumentów za 
pomocą szybkich wpłat, zasługują na po-
dziękowanie za wyjątkowy mecenat nad 
lokalną historią. Na dzisiejszą zawartość 
Regału pamięci, który dostępny jest dla 
wszystkich zainteresowanych w żarow-
skiej Bibliotece Publicznej Miasta i Gminy 
Żarów w godzinach jej funkcjonowania 
złożyli się: Iwona Nieradka, Ewa Wołek, 
Tomasz Nycz, Maciej Wabik, Grzegorz Le-
wicki, Anna Pacholak, Krzysztof Bawolski, 
Wojciech Majstrzyk, Małgorzata Nycz, 
Wojciech Kluba, Dorota Sip-Malczewska, 
Marek Zywer, Mateusz Cudo, Dorota Kuto-
łowska, Wioletta Bezusa, Artur Adamek, 
Edward Lisiecki, Dominika Szary, Łukasz 
Lisiak, Łukasz Drozd, Anna Kądziołka-Krze-
sińska, Kinga Chorągwicka, Krzysztof Józe-
fi ak, Ewa Brzyszcz, Katarzyna Kramarczuk, 
Małgorzata Banaś, Katarzyna Grzegorzek, 
Joanna Żywioł, Magdalena Skrzypiec, Zbi-
gniew Przybylski, Piotr Kołodziejczak, Mi-
chał Hajdukiewicz, Wojciech Dziedzic, Ro-
bert Kaczmarczyk, Janusz Kluba, Grzegorz 
Niczyporuk, Helena Nycz, Jarosław Pięk, 
Mirosław Becher, Agnieszka i Krzysztof 
Hennig, Katarzyna Młodożeniec, Mariola 
Karpińska-Wardzyk, Janina Kańska, Krzysz-
tof Darowski, Małgorzata Tokarz, Anita 
Juralewicz, Marcin Sawicki, Alicja Frydrych, 
Maria Stabińska-Orman, Agnieszka Nocuń, 
Ewa Kaczorowska, Katarzyna Wachowiak, 
Martyna Buchowska, Małgorzata Mirek, 
Patryk Sus, Magdalena Korzeniowska-
-Mroczka, Sabina i Marek Zawalscy, Mag-
dalena Tracz, Alan Ciapa, Michał Czapla, 
Mirosław Troczyński, Michał Kozak, Anna 
Kalainski-Galan, Joanna Szymczyk-Wabik, 
Anna Kania, Iwona Gąsiorowska-Bazga, 
Urszula Lehmann, Tomasz Okoński, Beata 
Płusa, Tomasz Iwański, oraz kilka osób, 
które pragną zachować anonimowość w 
tym także jedna, która wraz z fi nansowym 
wsparciem poprosiła o upamiętnienie Pani 
Emilii Walica. 

Poza pojedynczymi osobami projekt 
wsparły fi nansowo organizacje pozarzą-
dowe z terenu Gminy Żarów: Stowarzy-
szenie Rowerowy Żarów, Stowarzyszenie 
Zielony Żarów, Stowarzyszenie Labirynta-
rium.pl, oraz fi rma Bizfi nance. Ze względu 
na to, że budowana kolekcja cennych dla 
Żarowa dokumentów jest dobrem wspól-
nym, każda osoba, organizacja lub przed-
siębiorstwo, może dopisać się do listy me-
cenasów projektu. Jak to zrobić? Wystarczy 
obserwować nasz profi l na Facebooku: 
www.facebook.com/bibliotekadziedzic-
twa/, gdzie publikujemy informacje o moż-
liwości zakupu nowych eksponatów. 

Większość pamiątek związanych z hi-
storią Ziemi Żarowskiej pojawia się na 

giełdach oraz krajowych i zagranicznych 
aukcjach internetowych, dlatego wspar-
cie fi nansowe opisane powyżej jest tak 
ważne. Istnieje jednak inny sposób na 
wzbogacanie wspólnej kolekcji – darowi-
zna. Wiele mieszkańców Żarowa i gminy, 
posiada w swoich szufl adach, na strychach 
i w piwnicach wiele ciekawych archiwaliów 
i pamiątek. Mogą to być: zdjęcia, doku-
menty urzędowe, dokumenty z lokalnych 
zakładów pracy (szczególnie tych nieist-
niejących), listy, pocztówki, lokalne gazety 
i wiele innych, które mogą mieć wartość hi-
storyczną. Jest grupa osób, która wspiera 
Bibliotekę Dziedzictwa właśnie w ten 
sposób. Należą do nich: Iwona Cholewa, 
Maciej Wabik, Krzysztof Bawolski, Marek 
Wąsowski, Andrzej Bielec, Tomasz Nycz, Ja-
rosław Pięk, Alicja Godek, Państwo Sroka, 
Wiesław Kądziołka, Ewa Kotułowska, Pani 
Stanisława z Żarowa, Gabriela Siedlecka, 
Elżbieta Lisiecka, Wolfgang Spittler (RFN), 
Wojciech Kluba, Tomasz Okoński, Roman 
Wojtach, Michał Poleszczuk, Państwo Ma-
jewscy,  Anna i Mariusz Łuczyk, Jan Zamor-
ski, Beata Płusa, Grzegorz Śliwoń, Helena 
Nycz, oraz krewni wymienionych osób, 
którzy pomagają w domowych poszuki-
waniach. To naprawdę godne pochwały, 
że niektórym chce się przekopywać pudła 
i szufl ady w poszukiwaniu ciekawostek, 
które trafi ają później na Regał pamięci.

Istnieje jeszcze inna forma pomocy. 
Dotyczy to sytuacji, kiedy właściciele 
nie chcą, lub nie mogą rozstać się z ar-
chiwaliami. Najczęściej dotyczy to zdjęć z 
rodzinnych albumów. Wtedy takie zasoby 
są wypożyczane do skopiowania. Orygi-
nały wracają nienaruszone do właścicieli, 
a  archiwalia w postaci cyfrowej trafi ają 
na nasze strony internetowe do Cyfro-
wego Archiwum Ziemi Żarowskiej. Poniżej 
osoby, które zdecydowały się na tę formę 
współpracy: Grzegorz Kudas, Danuta i Ry-
szard Szymczyk, Przemysław Sikora, Mag-
dalena Szymczyk, Iwona Cholewa, Pani Ni-
czyporuk, Eugenia Skoczyńska, Krystyna 
Wlazło, Zbigniew Malicki, Beata Sypuło-
wicz, Krystyna Dyduch-Maciejasz, Dorota 
Bawolska, Joanna Szymczyk- Wabik, Anna 
Wysocka, z Państwem Krystyna i Jerzym 
Becher, Henryk Hanc, Anna Góra, Krzysztof 
Matziol, Roman Domański, Ewa Kotułow-
ska, Piotr Kozłowski, Marcin Roj, Krzysztof 
Frantkiewicz, Gabriela Siedlecka, Marek 
Wąsowski, Wiesław Kądziołka, Elżbieta 
Reimus, Iwona Nieradka, Danuta Szkud-
niewska, Alicja Godek, Jadwia Koszeluk, 
Halina Parużyńska, Magdalena Worsa-
-Kozak, Pan Mazur, Michał Poleszczuk, 
Pani Zofi a, Tomasz Furyka, Teresa i Syl-
wia Mazur, Anna i Mariusz Łuczyk, Janina
Zajko-Ignatowicz, Aneta i Mariusz Kondra-
towicz, Grzegorz Mikołajek, Rafał Okruta, 
Beata Płusa, Helena Sobala, oraz Jarosław 
Tarłowski.

Wszystkie archiwalia zbierane od 2016 
roku można zobaczyć na Regale pamięci, 
który znajduje się w siedzibie Biblioteki 
Publicznej w Żarowie (ul. Piastowska 10), 
oraz na stronach: www.bibliotekadzie-
dzictwa.pl, oraz www.labiryntarium.pl. 
Serdecznie dziękujemy wszystkim, którzy 
wspierają Bibliotekę Dziedzictwa i zachę-
camy kolejne osoby do wspólnego budo-
wania lokalnego archiwum.
/ MACIEJ WABIK. STOWARZYSZENIE LABIRYNTARIUM.PL 

Na Regale pamięci znajduje się miejsce na przeróżne doku-
menty drukowane. Wśród nich możemy wymienić: dokumenty, 
listy, mapy, pocztówki, fotografi e, gazety, reklamy, wspomnie-
nia, broszurki, książki, plakaty oraz dyplomy. Każdy z ekspo-
natów jest odpowiednio opisany oraz zdeponowany w kon-
kretnej szufl adzie lub półce.


